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W atmosferze przyjaźni rozpoczęły. się w Pradze rokowania polsko-czeskie 


PRAGA, 17.2, (PAP). Na otwarciu ro- |granicznych, Jan Masaryk, wygłosił prze 
kowań polsko - czechosłowackich w Pra- | zaówien'e, w którym powiedz ał m. in.: 


dze czechosłowacki minister spraw Zza- 


Odra i Szczecin zapiecze Czechosłowacji 
Przemówienie min. Masaryka 


„Witam w Pradze | pozdrawiam ser- 
deczmie delegację Rządu Polskiego. 


Lata, poprzedzające straszliwą wojnę, a 
jeszeze bardziej lata samej wojny, którą 
mamy wszyscy żywo w pam'ęci, ukazały 
nam znowu, jak bliskie są nasze narody 
1 jak jesteśmy od siebie wzajemnie za- 
leżni, Nasze kraje stały stę niemal jedno- 
cześnie celem niemieckiej inwazji. Lud- 
ność słowiańska obu krajów cierpiała pod 
terrorem nazizmu, jednakże nie ustała w 
walce o wolność. W tej straszliwej woj- 
mie osiągnęliśmy decydujące zwyc ęstwo 
nad brutalnym wielkoniemieckim mpe- 
zlafizmem. Nasze wolne państwa stanęły 
obecnie przed zadaniem  zabezp!eczenia 
sig raz na zawsze przed nowym! próbami 
niemieckiej napaści. 


W ścisłej współpracy z 
Związkiem Radzieckim, które- 
go sławna Armia Czerwona 
umożliwiła i przyśpieszyła o- 
swobodzenie naszych krajów, 
jak również we współpracy ze 
wszystkimi  demokratycznymi 
państwami świata dojdziemy 
do tego celu. 


» 


Czechosłowacja i Polska mogą s'ę do 
tego w znacznej mierze przyczyn ć przez 
załatwen:e swych problemów wewnętrz- 
nych, jak np. oczyszczenia swych ziem 
od pozostałośct germaństwa, jak również 
drogą przyjacielskiego uregulowania za- 
gadn eń, które się wyłoniiy pomiędzy na- 
szymi państwami, 


Czechosłowacja i Polską współpracowa 
ły pomyśln'e na polu. które w pierwszych 
chwilach powojennych nasuwało znacz- 
ne trudności. Mamy tu na myśli sprawy 
repatrlacyjne, w których pomagaliśmy 
sobie wzajeranie od początku, kiedy nie 
było jeszcze umowy repatriacyjnej. Umo- 
wa lotnicza i rewindykacyjna mogą mieć 
dla nas doniosłe znaczenie. Nie trzeba 
szczegółowo mówić o tym, jak wielkie 
znaczenie dla życa gospodarczego obu 
naszych państw posiada rozwiązanie spra 
wy komunikacji z naszego terytorium 
przez polską Odrę oraz polsk'mi koleja- 
mi do Gdyni, Gdańska i Szczecina oraz 
jak wielke znaczen'e posiadać może na 
przyszłość dla gospodarki polskiej względ 
nie dla wym'enionych portów pozyska- 
nie czechosłowackiego zaplecza. 

Bardzo dobrze uśw' adam'am sobie zna- 
czem e Polski, jako kraju tranzytowego dla 
stosunków gospodarczych czechosłowac- 
ko - radzieckich oraz znaczen'e Czecho- 
słowacji dla polskiej komunikacji do Eu- 
ropy środkowej, poł. - wsch. oraz zachod- 


2 i pół micisna głosujących 
wzięło udział w wyborach w Belgii 


BRUKSELA, 171I. (PAP). 
Pierwsze ol wybuchu wojny w r. 
1939 wybory do parlamentu bel- 
gijskiego odbyły się w najwięk- 
szym spokoju, przy dużej frekwen- 
cji uprawnionych do głosowania. 

Ogółem wedlug  dotychczaso- 
wych, pebicznych obliczeń głoso- 


wało około dwa i pół milioga oby- 


wateli. 


czynności, jakie spełniał przed wojną 
przemysł niemiecki. Podobna współpraca 
możliwa jest w dziedzinie produkcj: rol- 
niczej. Mamy tu wyjątkową sposobność 
włączenia się do drieła rekonstrukcji Eu 
ropy, jako czynnik pozytywny a raczej 
decydujący. Tej nadarzajacej sę sposob- 
ności nie wolne nam zmarnować. Czasu 
ku temu nie zostało wiele. 

Wielkich pomyślności dla współpracy 
naszych narodów dopatruję się w dziedz'- 
nie kuliuralnej". 


Chcemy ćtruafej przyjaźni i współpracy 


Przemówienie mín. fizymowskiego 


W odpowiedzi na pow'talne przemówie 
nie ministra Jana Masaryka zabrał głos 
przewodniczący delegacji polsk ej mint- 
ster spraw zagranicznych R. P. Wincen- 
ty Rzymowski, który oświndczył m. in.: wała x klęski Niemiec, tak samo jak 

„Zrodzone w niewoli pokolenia nasze | dwukrotne państwa nasze padały pod 
dwa razy zaznały szczęśc a wyzwolen a. | naporem imperializmu germańskiego. 


Nominacje na stanowiska w ONZ 


LONDYN. (PAP). 17.1. — Sekretarz generalny ONZ, Trygve Lie, 
podał do wiadomości pierwsze nominacje na czołowe stanowiska w sekre- 
tariacie ONZ. Radca prawnym sekretariatu generalnego został mianowa- 
ny Abraham Feller, który od 1934 r. do 1940 pełnił funkcje specjalnego 
doradcy prokuratora generalnego Stanów Zjednoczonych. 

Zastępcą sekretarza generalnego do spraw Rady Bezpieczeństwa z0- 
stał mianowany radca prawny ambasady radzieckiej w Łondynie Arka- 
diusz Sobolew. 

Zastępca generałnego sekretarza do spraw Generalnego Zgromadzenia 
i spraw ogólnych został mianowany kierownik holenderskiego biura infor- 
macyjnego w Londynie Adrian Pelt. Zajmował on kierownicze stanowi- 
sko w wydziale informacji Ligi Narodów. Kierownikiem biura sekretaria- 
tu generalnego z tytułem dyrektora został osobisty sekretarz brytyjskiego 
ministra handlu Sir Stafforda Crippsa A. D. K. Oven. 


Premier Iranu udaje się do Moskwy 


LONDYN. (PAP). 17.1. — Agencja Reutera donosi z Teheranu: 
premier irański Sultaneh oświadczył w parlamencie, że na zaproszenie 
generalissimusa Stalina udaje się w poniedziałek, dnia 18 lutego b. r. do 
Moskwy. Wyraził on nadzieję, że podczas pobytu w ZSRR uda mu się 
usunąć wszelkie nieporozumienia, istniejące między obu państwami. 
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niej. Współpraca czechosłowacko - polska 
ma polu produkcji przemysiowej może 
przyczynić się do szybszego rozwoju na- 
szych krajów. Przemysł obu naszych 
państw będzie mógł przejąć wielką część 


W tych samych momentach w 1918 roku 
i 1945 roku oba nasze państwa, Czecho- 
słowacja i Polska święciły swoje zwycię- 
stwo. Dwukrotnie wolność nasza powsta- 


szpitale ł schrorishaæ dla dzieci zwie- 
w towarzystwie żony ambasa- 


dora Polski w Angi, P. Strarzkurzorawaj 


Punnt PEK, 
dziła pani Eden, 


Germański najeźdźca wrył sę w pa- 
mięć naszą najsroższym cierpien'em, ja- 
kiego doznała kiedykolw'ek ziemia cze- 
ska i polska. Straszliwa próba h'ilerow= 
skiego najazdu i wspólna walka przeciw 
temu najazdowi wiąże oba narody i obie 
repubkk' wspólnym doświadczen'em, 
wspólną nauką i wspólną przestrogą. 

Świat, który wygrał tamtą wojnę, nie 
umiał wygrać pokoju. . Błędy i słabości 
pozwoliły Nemcom rozsadzić sol darność 
zwyc'ęskiego obozu. 

W tych warunkach nie było trudno dy 
plomacji niemieckiej podważyć i zdruz- 
gotać fundamenty pokoju i roznętać no- 
wą agresję, Słowłańszczyzna po kilku nie- 
udanych próbach zbliżenia i zjednocze- 
nia się wróciła do dawnych swarów i waś 
ni, znów otworzyły się wrota dla nie- 
m eck'ej intrygi i przemocy. Brak jedno- 
ści wśród Słowian, tej najsilniejszej ta- 
my przeciw germanizmowi, pozwołł raz 
jeszcze Niemcom odrodzć sę w jeszcze 
potworniejszej grozie zaborczości i bar- 
barzyństwa, Niemcy mogły kolejno pod- 
bijać, ujarzmiać i zwycężać państwa sło 
wiańskie, 


póki nie zatrzymała ich 
współwalcząca z zachodnimi 


aliantami Armia Czerwona. Z 
tej strasznej nauki wynosimy 
nakaz solidarności słowiańskiej 
trwałej i niezłomnej. 


Na gruncie takich dośwładczeń świat 
caly przystąpił nareszce do przebudowy 
swych podstaw materialnych i ducho- 
wych. Każde z państw wyzwolonych pra- 
cuje nad wewnętrzną przebudową swo- 
jego ustroju. Chcemy wcielić w życ e ide 
al wolności i demokracji społecznej, go- 
spodarczej ï kulturalnej. 


W tym ogólnym wielkim 
wysiłku pora przystąpić śmia- 
ło również do przebudowy na- 
szych wzajemnych stosunków 
sąsiedzkich Polski z Cze- 
chosłowacją, tak jak przebu- 
dowaliśmy nasze wzajemne 
stosunki ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 


Dość długo trwały nasze swary I błe- 
dy. Nie chcemy więcej wstępować na ię 
drogę przeszłości. Chcemy na trwałych 
podstawach budować przyjażń į współ- 
pracę. 

Z wiarą w przyszłość obepólną apelu- 
jemy do zaufania í do zdrowego, jak mó 
wią w Polsce „chłopskiego rozsądku“. 
Pragniemy granicy sprawiedł wej j trwa- 
łej, granicy, która by nas nie tylko dzie- 
Ila, ale i wiązała. Chcemy pom ędzy na- 
szymi krajami otworzyć wrota dla wza- 
jemnej wymiany dó»r ij usług. Niechaj 
nasze i wasze drogi, szosy j koleje, ścież= 
ki górskie i przełęcze otworzą sę szero- 
ko dla ludzi i towarów, Na wodach na- 
szych i waszych, na rzekach j morzach 
niech mija się czechosłowacka i polska 
bandera bez przeszkód i ogran'czeń. Nie- 
chaj nasi uczen!, artyści, politycy i przed 
stawiciele życia gospodarczego spotyka- 
ją się w przyjaznym * ufnym współżyciu. 
Takie oto są nasze cele I nasze nadzieje, 
które przywoz my do Pragi z bratnim 
nozdrowieniem od Rządu i od Narodu 
>olskiego". 

Minister Masaryk podszedł do ministra 
'zymowskiezo, uścsnął mu dłoń i po- 
'"zękował za przemów enie wśród okla- 
ków obecnych. 


Po tych przemówieniach powitalnych 
jelegacje postanowiły utworzyć cztery 
komisje, które zajmą sę całokształtem 

oe które są przedmiotem roko- 
wab. 


_ MORALIZOWANE 


Str. 2 


Wczorajsza „Gazeta Ludowa" jest mo- 
cno zafrasowana, Jak śmiał tow, Zam- 
browsk. w referace na wojewódzkej 
konferencji PPR w Łodzi, przedwcześnie 


podn eść kurtynę i pokazać masom pra= 
cującym neuszminkowame .obl cze 
PSL-u! 


Tow. Zambrowski pow'edzał szczerze 
1 otwarcie, co myśl o łamańcach tak- 
tycznych dzsejszych wodzów PSL-u. 


„Jeśli kto myślał w Ipcu ub, r, — 
czytamy w referacie — kiedy podpisa- 
na została umowa mosk'ewska, kiedy 
powstał Rząd Jednośc Narodowej, że 
M 'kołajczyk į jego partia zerwały rze- 
czywiście į całkowicie z reakcją, to dzień 

za dniem, tydzień za tygodniem wskazy- 
"a na to, że w nowych warunkach, w 
nowej sytuacji Mikołajczyk i PSL w 
gruncie rzeczy KONTYNUUJĄ TĘ SA. 
MĄ TAKTYKĘ, KTÓRĄ PROWADZIŁA 
JEGO PARTIA W LONDYNIE: SŁOW- 
NE, DEMOKRATYCZNE PROGRAMY, 
SŁOWNE DEMOKRATYCZNE DEKLA- 
RACJE — I W PRAKTYCE CZEPIANIE 
SIĘ ZA WSZELKĄ CENĘ DOBRYCH 
STOSUNKÓW I SOJUSZU Z SIŁAMI 
REAKCYJNYMI I ENDECKIMI*. 


Co może odpowiedzieć na te zarzuty 
pan „dwie kresk' w nawiasie”, jak pod- 
psaną jest notatka „Gazety Ludowej", 
pod w elce obiecującym tytułem „Kurty- 
na idze w górę“? — Nc, abselutn'e nic! 

Tow, Zambrowski oświadczył dalej: 

„Mamy dosyć częste oświadczenia ze 
strony PSL w sprawie band NSZ-ow- 

skich, miel!óÓmy oświadczenie Mikołaf- 

czyka przeciw Andersowi ALE JEDNO- 
CZEŚNIE I W TERENIE I NA KON- 
GRESIE, ZAZNACZYŁA SIĘ WSPÓLNA 
PLATFORMA PSL I JEGO PRZYWÓD- 
CÓW Z SIŁAMI REAKCYJNYMI". 


Może w obrom'e przed tymi zarzutami 
wykrztusł coś z sebe tajemniczy pan 
w nawiase? Znowu nic, absolutne ne! 

Tow, Zambrowski powiedział jeszcze: 

„Dla wszystk'ch sił reakcyjnych, pod- . 
ziemnych, subsydiowanych į k: 'erowanych 
z zagraniey, dla tych wszystk'ch sił PSL, 
stało się organizacją, WOKÓŁ KTÓREJ 
ONI WSZYSTKIMI SWOIMI ŚRODKA- | 
MI, SZEPTANĄ PROPAGANDĄ I On. | 
JZIAŁYWANIEM  TERROREM, SKU. 
PIAJĄ WSZYSTKIE ELEMENTY, ZDE- 
POLITYCZNIE, 
WSZYSTKIE ELEMENTY  NIEZADO- 
WOLONE I NIEUŚWIADOMIONE", 

I bezpośredn'o po tym — dowody N'e- 
zbte, druzgoczące dowody rzeczowe. 

Może wec w danym wypadku rozwar? 
się na chwilę naw'as? Gdzeż tam! Ml- 
czen e, grobowe m'lczen e. 

„Gazeta Ludowa“ obrała inną taktykę, 
nie nową j ne orygmalną, ale za to czę- 
sto skuteczne stosowaną przez „arty- 
stów“ podwórzowych, gdy chcą obegrać 
na wnych. 

A nuż się uda podłożyć inmą kartę? 
W danym wypadku nie uda się! 

Przyjrzyjmy dę uważnie, jak „stresz- 
cza” „Gazeta Ludowa“ referat tow. Zam- 
browskiego. 

„Dowiedz: eľśmy się od p. Zambrow- 
sk” ego — czytamy w „Gazege Ludowej” 
— ŻE SEJM, KTÓRY W NIEDŁUGIM 
CZASIE WYBRAĆ MAMY, SPEŁNIĆ 
MA BOLĘ SEJMU KONSTYTUCYJNE- 
GO ŻE ZATEM MA BYĆ POWOŁANY 
PRZEDE WSZYSTKIM DO UCHWALE- 
NIA NOWEJ KONSTYTUCJI A za- 
raz potem powiedział p, Zambrowsk! że 
„U podstaw nowej konstytucji leżeć be- 
dze manifest lipcowy PKWN. który w 
wielu punktach wymaga jeszcze real'za- 
cj, 

I już od siebie dodaje „Gazeta 
Ludowa“: 

KONSTYTUCJA MARCOWA Z RO- 
KU 1921, A WIĘC OBECNIE OBOWIĄ. 
ZUJĄCA, JEST KONSTYTUCJĄ DE- 
MORRATYCZNĄ. ODPOWIADA ONA 
Z PEWNOŚCIĄ UCZUCIOM I PRZEKO 
NANIOM WIĘKSZOŚCI NARODU, KTO 
RA ZGODZI SIĘ ŁATWO TYLKO NA 
ZMIANY. MAJĄCE NA CELU OBRO- 
NE DEMOKRACJI 

Z poowyższe”o  strzeszczenia”* czytelnik 
odnos’ wrażenie, że po perwsze w refe- 
racia tow  Zambrowsk ego były jak eś 


ze + dz agraniczena Korcstytucj de- 
m Aanej, a po drugie, że punkty 
Ey T epore wwmagai: 
jestoze rea! zac? ne są zgodne z zasada 
dama domoleracj , 


Gczyw Ś5e eni jedna, an nie 
odpowiada rzeczy w stośc , 

Odnnośny ustęp przemówien'a tow, 
Zambrowskiegoa brzmi dosłownie; 


drug 


GŁOS LUDU 


NIEWYBREDNE CHWYTY POLEMICZNE 


Jak „Gazeta Ludowa” informuje swych czytelników 


Inna jest dziś Polska od tej która 
była w 1921 r., kiedy przyjęta została 
kenstytucja, która w zasadzie | obecnie 
nas poniu Inna jest Polska ; DLA- 
TEGO TEŻ POWINNY BYĆ TE ZARA- 
DNICZE ZMIANY, KTORE SIĘ W KRA- 
JU DOKONAŁY, UWZGLĘDNIONE I 
USANKCJONOWANE PRZEZ KONSTY- 
TUCJĘ, WYPRACOWANĄ PRZEZ SEJM 
USTAWODAWCZY, U podstaw działal. 
ności tego nowego sejmu i u podstaw 
programu wyborczego jest Manifesg 
PKWN, który w dużej swojej części zrea- 
Ivowany, JESZCZE W WIELU ZASA- 
DNICZYCH PUNKTACH WYMAGA 
DALSZEJ REALIZACJI I KTÓRY JEST 
NASZYM RAMOWYM PROGRAMEM 
NA BARDZO DŁUGI JESZCZE OKRES“. 


„A zaraz potem“ idze obszerny ustęp. 
wyjaśniający, po jakiej lini pow niem 
pójść rozwój życa w Polsce ludowej, 
zgodme z zasadamt programu wyborcze- 
go rmaszej partii, Tow, Zambrowski po- 
w edzał dosłownie: 


„PODSTAWĄ NASZEGO PROGRAMU 
WYBORCZEGO JEST ZASADA, ŻE TE 
WOLNOŚCI DEMOKRATYCZNE I SWO- 
BODY DEMOKRATYCZNE, KTÓRE 
ZDOBYŁ OBÓZ POLSKIEJ DEMOKRA- 
CJI. MAJĄ SŁUŻYĆ TYLKO DLA SIŁ 
DEMOKRATYCZNYCH, DLA ORGANI- 
ZACYJ DEMOKRATYCZNYCH I NIE 
MOGĄ BYĆ WYKORZYSTYWANE 
PRZEZ SIŁY REAKCJI. PODSTAWĄ 
NASZEGO PROGRAMU WYBORCZEGO 
JEST DALSZA DEMOKRATYZACJA 
NASZEGO APARATU PAŃSTWOWEGO, 
ZABEZPIECZANIE BEZPIECZEŃSTWA 


OBYW., LIKWIDACJI BAND, ODBUDO. 
WY KRAJU, WZROSTU WYDAJNOŚCI, 
WZROSTU PRODUKCJI I PODNIESIE- 
NIA SIŁY EKONOMICZNEJ KRAJU I 
POZIOMU ŻYCIOWEGO SZEROKICH 
MAS PRACUJĄCYCH. 


„Plenum naszego Komitetu Centralnego 
zarazem potwierdziło NASZE PODSTA- 
WOWE WYTYCZNE W DZIEDZINIE 
ORDYNACJI WYBORCZEJ, STOJĄCEJ 
NA ZASADZIE PIĘCIOPRZYMIOTNI- 
ROWEGO PRAWA WYBORCZEGO. 

Ustęp powyższy nie pozostawia żad- 
nych wątpili wości co do głęboko demo- 
kratycznego charakteru wszystk ch pro- 
ponowanych zm an konstytucyjnych, į ma 
właśnie na widoku „obronę demokra- 
cji“ j pogłębien'e demokratycznych pod- 
staw naszej konstytucji. 

Radz my „Gazecie Ludowej* dokład- 
nej nas cytować i streszczać, jeśli prag- 
nie uniknąć dalszego dęmaskowania z ma- 
szej strony jej newybrednych chwytów 

W mawiade powiemy jeszcze panu na- 
wiasowi, aby na przyszłość mnej wie- 
rzył własnym plotkom co do planów 
„partyj marks stowskich”. Zawierają one 
wszystko — prócz jednego, a mianowic e 
prawdy. I jeszcze jedno: posługiwanie 
się term'nem „partie marksistowsk'e*, 
żywcem zaczerpn ętym ze słownictwa h- 
tlerowskiego, wcale n'e ubliża part om de- 
mokratycznym, komprom tuje natomiast 
i demaskuje ukrywającego się w nawia- 
sie autora podejrzanych chwytów pole- 
mhcznych. 


J. K. 


20 lutego rozpocznie się akcja 


masowego usuwania Niemców z Polski 


Wobec podpisania przez Rząd Polski umów repatriacyjnych z wła- 
dzami okupującymi terytoria niemieckie od dnia 20 lutego b. r. rozpocz- 
nie się akcja usuwania Niemców, si ajj, jeszcze na terenach 


polskich. 


t 


Polska żąda wydania sprawców 


zhrodni w Wawrze 


LONDYN. (PAP). 17.11. — Pułkownik niemieckiej policji (Schupo), 
Maks Daune, który przebywał w Warszawie od września 1939 r. do kwiet- 


nia 1940 r., znajduje się, jako jeniec w rękach władz brytyjskich. Daune 


przyznał się do swego udziału w masowym mordzie w Wawrze w r. 1939. 
Polski delegat w Międzynarodowej Komisji do badania zbrodni wojennych 
poczynł kroki celem ekstradycji Daunego. 


Lwów i Katyń w Norymberdze 


Szczegóły zamordowania Bartla i Boya-Zeleńsk:ego 


NORYMBERGA. 17.2 (PAP). Na posie- 
dzeniu trybunału w Norymberdze w dniu 
15 lutego, prokurator radziecki Smirnow, 
poruszył sprawę zamordowania we Lwo- 
wie profesorów polskich z prof. Bartlem 
i Tadeuszem Boy - Żeieńskim na czele. 
Smirnow, wyliczył prawie wszystkich u- 
czonych 1 literatów, którzy zostali zamor- 
dowani w nocy na 3 lipca 1941 r. Prokura- 
tor odczytał również zeznanie jednego z cu- 
dem uratowanych wówczas ludzi, profeso- 
ra Wydziału Medycznego na Uniwersyte- 
cje Lwowskim, prof. Groera, który o- 
śwadczył m. im.: „Kiedy po aresztowa- 
niu wrzucono mnie do ciężarówki, spot- 
kałem tam prof. Greka. Boya-Żeleńskiego 
oraz innych. Zaprowadzono nas do Çol- 
legium Teolozgiom, gdzie na korytarzu 
Gestapo biło nas czym popadło i. gdzie 
popadło. Tam spotkałem równfeż 5 pro- 
fesorów, którzy nosili calo syna prof. 
Ruffa, zabitego w czasie przesłuchania. 
Profesorów wyprowadzono pod eskortą na 
nodwórze i po chwil; usłyszałem salwę 
ka rabinową.” 

„ Smirnow przedstawił rówmież trybuma- 

«wi sprawę aktora leo Syma, zabitego 
v Warszawie w dniu 7 marca 1941 r. 

Igo Sym by! volk: Hom 1 zalm 
„al stanów sko dyrektor teatru niemiec- 

zlego w Warszawie. Pon'eważ sprawców 
yic wykrytor gubernator Fischer zarzą- 
vät wzięcie zakładników, zamknięcie te- 


Aresztowano wówczas około 200 ludzi spo- 
śród inteligencji polskiej, Uczeni, księża. 
literaci, aktorzy i prawnicy zostali prze- 
wiezieni na Pawiak. Rozstrzelano 70 za- 
kladmików. Wśród „zamordowanych wów- 
czas znajdowali się: prof. Zakrzewski, 
prof. Kopeć i iego syn. W taki sposób 
za jedną kreaturę niemiecką oddało ży- 
A 70 przedstawicieli inteligencji pol- 
lej. 


Wśród dokumentów, złożonych przez 
prok, Smirnowa, zmajdują się również 
Eome dowody zbrodni, popełnione] przez 
hitlerowców w lesie katyńskim. Materia- 
ły te pozwalają odworzyć wierny obraz 
zarówno samych przygotowań jak i ma- 
sowego mordowania bezbromnych jeńców. 
Na podstawie zeznań pomad 100 śwtiad- 
ków ponura zbrodnia katyńska miała 
przebleg następujący: W 3 obozach na 
zachód od Smoleńska znajdowali się pol- 
scy jeńcy wojenni, którzy byfi zajęci 
przy robotach drogowych į budowlanych. 
Jeńcy ci pozostali również w tych obo- 
zach po wtargnięciu Niemców do Smo- 
leńska w 1941 r. Już na jesieni tego roku 
Niemcy rozpoczęli masowe rozstrzeliwa- 
nie Polaków w lese katyńskim. Egzeku 
cie były wykonywane przez specialne 
nierniecka jednostkę wolskowa. która na 
sila nazwę sztabu batalionu bv dowłame: 
go 537. Na czele tego sztabu stali: Ober- 


leutuant Amesi, Ober 
AF Ha leyknant Rexi oraz | 
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Sprzymierzeńcy 
światowej reakcji 


„Spectator“ o armii Andersa 


Konserwatywny tygodnik angielski 
„Spectator“ zamieszcza w numerze z dnia 
1 lutego obszerny artykuł pod tytułem 
Polacy we Włoszech“. 

Mimo, że wojskowa okupacja Włoch 
skończyła sę 31 grudnia 1945 r. — pisze 
tygodnik — generał Anders nadal trzyma 
tam pod bron!ą przeszło stutysięczną ar- 
mię, będącą w pogotowiu wojennym, Ofi- 
cerow'e ze sztabu Andersa składają się z 
dwóch grup. Jedna z nich — to grupa 
pułkowników, kontynuujących tradycje 
Becka 1 Piłsudsk'ego. Drugą stanowi 
partia wyjątkowo szow'nisirczna i anty- 
semicka, kreująca Andersa na zbawcę 
Polski i Europy. W niedawno wydanej 
deklaracji przedstawiają go oni jako na- 
stępcę Dmowskiego, Paderewskiego, Pił- 
sudskiego, S'korskiego i Witosa. Brak 
tylko — dodaje z ironią „Spectator” — 
nazwiska Sohleskiego. Warto przypomnieć 
— dorzuca pismo — że Anders reprezen- 
tuje obecnie politykę, która zmusiłą Pa- 
derewskiego i Witosa do emigracji i prze 
śladowała Sikorskiego. 

Armia Andersa jest coraz bardziej zme- 
nawidzona przez Włochów wszelkiej bar 
wy politycznej, z wyjątkiem SKRAJNEJ 
PRAWICY, TO ZNACZY FASZYSTÓW. 
Polacy terroryzują włoskie stronnictwa 
postępowe i dochodzi do tego, że postę- 
powe partie włoskie nie mogą urządzać 
wieców tam, gdzie stacjonują polskie od- 
działy i to w przeddzień pierwszych, po- 
cząwszy ed 1921 r„ wolnych wyborów» 
jakie mają odbyć s'e we Włoszech. 

Omawiając dalej dz'ałalność innych fa 
szystowskich grup na terenie Włoch, 
„Spectator* dochodzi do wniosku, że 
wszystko razem stwarza przeświadczenie, 
że wielu oficerów andersowskich przy- 
stąp ło do międzynarodowego sprzysięże- 
nia, planowanego przez hitlerowców je- 
szcze w 1940 r. na wypadek poniesienia 
klęski i że trudności Włoch stwarzają w 
tym kraju podatny grunt dla kiełkowa- 
nia n emieckiege rewanżu. Wielu przeby- 
wających tu Polaków walczyło po stronie 
Hitlera. W Tolent!no np. znajdują sle pol 
scy Żołnierze, KTÓRZY BYLI SS-OWCA- 
MI, ALBO SŁUŻYLI W NIEMIECKICH 
JEDNOSTKACH SPADOCHRONOWYCH. 


Żaden rząd — pisze dalej „Spectator“ 
— nie om'eszkałby protestować w podob- 
nych okolicznośc'ach. Anders zaprzeczył, 
jakoby zaopatrywał sabotażystów w Pol- 
sce drogą powietrzną. Trudno jest jednak 
nie dziwić się działalności Polskiej Bry- 
gady Śwętokrzyskiej w Bawarii. Ludzie 
cì kursują Z ZADZIWIAJĄCĄ SZYBKO 
ŚCIĄ I O KAŻDEJ PORZE MIĘDZY 
WŁOCHAMI, BAWARIĄ A POLSKĄ. 


Ogólne wrażenie jest take — kończy 
pismo — że może dać Warszawie powo- 
dy do wątpienia w szczerość Londynu. 


Łużyczanie oczekują 
wyzwolenia 


Przebywający w Warszawie sekretarz 
Komiteiu Narodowego Serbów Łużyck ch 
p. Delanow Koczka, udzelł przedstaw'- 
cielow- PAP wywiadu. , 

Obecne terytorium zam eszkałe przez 
Łużyczan — mówi p. Koczka — którzy 
zachowali swój język, obyczaje, p ęknę 
stroje ludowe ' kulturę, zajmuje obszar 
na zachód od Nisy do Unii Budz szyna t 
Choc borza, to jest obszar, liczący około 
8.000 km. kw, zam eszkały przez 800 ty- 
sięcy ludzi, z tego około pół m liona Ser- 
bów Łużyck: ch, 

Po objęcu władzy przez Hitlera w 
N emczech, następuje najc ęższy okres w 
h'storii narodu łużyck ego. Najwyb tn ej- 
szych dzałaczy zamknęto w obozach 
koncentracyjnych ' lkwidawano łużyc- 
k'e instytucje kuiturałne, Następuje po- 
tem nowy etap akcj gərmanizacyjnej. 
„Uczen’“ n emieccy ogłosli pseudonauko- 
wą teorie, że łużyczam e są szczepem ger- 
mańsk m. 

Z! kw dowano związek Serbów łużyc- 
kich, t, zw, „Domowinę”, zamkn'ęto serb- 
sk dom w Budziszyn e, Muzeum, Bibl'o- 
teki i nne nstytucje kulturalne, 

Po klęsce Nemców powstał założomy 
przez łużyckich w eęźnów pol tycznych z 
Dachau, Komitet Łużyck. W stycznu b. 
r. odbyły sę wybory do mejskich | 
«m nnych komitetów narodowych, które 
obraty Krajowy Kom tet Narodow» ma- 
iacy sedz'bę w Budzszynie oraz Radę 
Narodową, 

Naród łużyck — kończy rozmowe pan 


ryjanow Wnnstrs — enetk=ln Ay "ne 
nelnega wyzwólenia Dlatego też w de- 
klaracj Krai iowego Kom tetu Narodowe- 


go jest wyrażona wola narodu łużyckie= 
, przyjęcia do Organizacji Narodów 
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Problemy odbudowy gospodarczej 


Masiy usprawnić uaprowizację. — Ten co pracuje musi 
umieć dosyć jedzenia 


15-go lutego odbył się w sali „Roma“ 
w Warszawie nadzwyczaj ciekawy odczyt 
pika Sayra: dyrektora departamentu Mi- 
nisterstwa Przemysłu, o drogach odbudo- 
wy gospodarczej Polski. 


Po zobrazowaniu os'ągn'ętych wyników 
odbudowy we wszystkich dziedzinach ży- 
cia gospodzrczego i nakreśleniu perspek- 
tywy na lata najbliższe: które dadzą wie- 
lokrotny wzrost produkcji w podstawo- 
wych gałęziach przemysłu, płk Szyr ob- 
szernie omówił obecne trudności ekono- 
miczne kraju w dziedznie aprowizacyj. 
nej. 

Mimo tych licznych os'ągnięć — po- 
wiedz'al prelegent — musimy pokonywać 
wielke trudności, przede wszystkim w 
produkcji oraz w sferze rozdziału właści. 
wego obrotu towarowego między m!łastem 
i wsią, W osiągnięciach swych wyprze- 
dzikśmy inne kraje. Pozwoliła nam na to 
reforma rolna i upaństwowienie przemy- 
sin wielkiego i średniego. Reforma rolna 
dała milion trzysta tysięcy hektarów i 
wyzwoliła energię ukrytą w gospodarzu 
tej ziemi. Rozwój spółdzielczości również 
przyczynia się do uzyskania tych osiąg- 
nięć. Jednak nigdy nie uzyskalibyśmy te 
go bez pomocy surowcowej ze Związku 
Radzieckiego. Posiadamy liczne trudności 
w aprowizacji i handlu | trzeba poczynić 
ostre kroki, aby zapobiec paskarstwu | 
spekulacji. Każdy rozumie, że ten, co pra 
cuje, musi mieć dosyć jedzenia, Zabrak- 
naé go może tylko dla tych» co nie pra- 
cuja. Musimy usprawnić ogniwo aprowć. 
zacji tak, Jak usprawniliśmy transport 
kolejowy. Obrót towarowy mus! być przy 


śpieszęny, towar nie może leżeć na skła- | że 


dach, lecz musi w pierwszym rzędz'e do- 
clerać do wsi i robotników. Przemysł pry- 


watny ma wielk'e znaczenie i pow!nn'ś- 
my dążyć do tego aby kapitały spekula- 
cyjne zostały skierowane na inwestycje 
przemysłowe, dzięki popieran'u inicjaty- 
wy prywatnej. 

Chcemy rzetelnej i uczciwej współpra- 
cy z przedsiębiorcami prywatnymi i pój- 
dziemy tą drogą, aby zachęcić tę inicja- 
tywę do twórczych osiągnięć I pragniemy 
ścisłego współdziałania wszystkich oby- 
wateli. 

Mówca kończy stwierdzeniem, że roz- 
bijanie jedności narodu przez rozrywanie 
bloku wyborczego uderza w nasze plany 
i krzyżuje zamierzone osiągnięcia. Na u- 
zyskanie jak najlepszych rezultatów nie 

ma lepszego lekarstwa, jak jedność całe- 


go narodu. 
Re 


Pierwsze meldunki 


ze snisu ludności 


Kom 'sarze sp sow" kończą prace sp'so- 
we, Już obecnie do Głównego Urzędu 
Statystycznego napływają l-czne meldun_ 
ki z terenu o przebegu akcjt. 

Najłiczmiejsze sprawozdania przycho 
dzą z terenu woj, warszawsk' ego. Przy- 
szło ponadto już sprawozdanie z woj. po- 
znańsk ego, stw erdzające całkowicie po- 
myślmy przebeg spsu. Meldunki z tere- 
nu napływają miejednokrotm e z opóźnwe_ 
niem, a to z powodu trudność w uzy- 
skanu łączności telefon cznej, 

Pierwsze w'adomości z terenu św'ad- 
czą o dużym wyroben'u obywatelsk m 
społeczeństwa ł pozwalają przypuszczać, 
na terenie całego kraju akcja sp Bo- 
A przeprowadzona będze praw dłowo 
i zakończona w term nie, 
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GŁOS SPORTOWY 


mędzy KS BOS a „Warta“ (Poznań), ro- 
zegrane w sali Polskiej YMCA, zakoń- 
czyło sę zwycęstwem drużyny warszaw- 
skej w stosunku 10:6, (P'erwszy mecz w 
Poznaniu warszawacy przegrali 6:10), 
„Warta“ przybyła do Stolicy w osłabio- 
nym składze, Zamiast Kordylewsk ego 
walczył młody zawodnik Dom niak, zwy- 
cęzca „I-go kroku bokserskiego“ w Po- 
maru; zamiast Rogalskiego—Ratajczak, 
zam last Sobczakka — ński Kl mec- 
ki (waga cężka), w ogóle nie przyje- 
chał 


Poziom ogólny walk był dość słaby, Ani 
Dom n'ak, ami Ratajczak j Strużyński n'e 
potrafili zademonstrować w Warszawie 
tego, czego normalnie spodziewano sę po 
wielokrotnym drużynowym m strzu Pol- 
ski, 

Koz'olek I, nie walczył z powodu bra- 
ku przeciwnika, Jarecki, stary przedwo- 
jenny zawodnik okazał wielką wytrzy- 
małość fzyczną i 
Pozmańczyk walczył jak 
„szedł“ na dos, à 
„maszyny do bica“. Wiech za mało kon- 
trował j bo zadecydowało o jego po- 
rażce, 


Przeciwnik Kolczyńskiego  Strużyńsk! 
był cały czas w defensywie. Kryjąc szczę- 
kę, zapomniał o zk) co wykorzy- 
stał niezbyt zresztą szybki Kolczyński i 
ciosem w wątrobę apia że poznaniak 
poddał się w II-ej rundzie, Najlepiej z 
„Warty“ wypadł Szymura, a bardzo do- 
p mimo przegranej, Domn'ak, Sęk II 

1 Ratajczak byli słabi Ogólme borąc, 
„Wamta' rozczarowała. 


Co do pięściarzy BOS-w to najlep'ej 
z nich wypadł Łukasewlcz, który zade- 
monstrował Inteligentny i racjonalny 
| boks. Świetna kontra lewą i w odpow ed 
nim momencie „prawa” (sierp). W obec- 


"BOS" — Warta” (Poznań) 10:6 w boksie 
Rewanżowe spotkane pęścarskie po- |nej forme Łukasiewicz jest 


lepszy niż 
przed wojną. 

Patora i Szadkowiski chociaż wygrali 
swe walki, nie przewyższyli swego prze- 
cięinego poziomu. Wiech, mający przewa 
gę w I-ej rundze, w 2-ch pozostałych 
wyraźnie słabł tzyczne i za'mkasował 
sporo ciosów od Jareckiego. Co do Kol- 
czyńskiego, to widać wyraźnie, że m strz 
nasz stracił dużo na swej szybkości. Drab 
kowski jest w dalszym c'ągu „techniczną 
surowitną”. 


WYNIKI SPOTKAN 


W w. muszej Patora (KS Grochów) bi= 
je na punkty Dom'naka (Warta). Młody 
poznan ak jest trudny do trafienia, „„Chio-- 
dzi” on ładmie na nogach i atakuje prze- 
ważnie korpus Patory. Cios poznaniaka 
jednak nie jest w pelni wyprowadzony; 
w w. koguciej Szadkowski (BOS), mając 
Inicjatywę przez wszystkie 3 rundy, bije 
na punkty Seka II (Warta); w w. piórko- 


cosy. | wej Łukasiewicz (BOS) wygrywa wyso- 
„*|ko na punkty z Ratajczak'em 


(Warta). 
W Il-ej rundz'e poznaniak „idzie“ na de- 
skl do 7-lu; w w. lekkiej Koziołek (W.) 
wygrał walkowenem; w w. półśredniej 
Więch (BOS) przegrywa na punkty z Ja- 
reck'm (W.). Walka była b. żywa, z du- 
żą wymianą ciosów. I-sza runda dla Wię- 
cha, II-ga — wyrównana, Ill-c'a dla Je- 
reckiego; w w. średniej Kolczyński (Gro- 
chów) wygrywa w Il-ej rundzie przez pod 
danie sie Strużyńskiego (W.; w w. pôl- 
ciężkiej Szymura (W.) wygrywa w Ill-ej 
rundzie przez techn'czny k. o. z Drab- 
kowskim (BOS). W I-ej rundzie warsza- 
wiamin idzie na deski do 7-miu, w IIi-ej 
do 9-ciu. 

W ringu sędziował por. Neud'ne, na 
punkty Krasucki. Sala YMCA wypełnio- 
na była po brzegi publicznością, (Około 
2.000 osób). 


| ZJEDNOCZENIE 


PRZEMYSŁU 


_ Telefony; 34901 do 34911 


CYNK HUTNICZY SUROWY, 


CYNKOWEGO 


KATOWICE — ul. PODGÓRNA 4 


Skrót telegraficzny: „CYNK“ 


sprzedaje następujące produkty: 


CYNK HUTNICZY RAFINOWANY, 


Jak poszukiwać krewnych w Kanadzie 


Tygodnik „Kronika Tygodnio 
płatnie poszukiwania krewnych 
sać na adres: 

„Kronika Tygodniow 
Toronto, 


wa“ w Kanadzie, ogłasza bez- 
na terenie Kanady. Należy pl- 


a“, 1129 Dundas W. 
Canada. 


Pite usprawnienie transportu 
do dobrobytu Kraju! 


CYNK ELEKTROLITYCZNY, 


KAŻDY SKLEP, ZAKŁAD, PRZEDSIĘBIORSTWO — OPODATKO- 
WUJE SIĘ NA RZECZ ZDEMOBILIZOWANEGO. Ofiary przyjmuje 
Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, Okręgi, Oddziały 
i Koła T-wa Przyjaciół Żołnierza oraz wszystkie urzędy pocztowe konto 
„PKO I-292. 


BLACHĘ CYNKOWĄ, 
KUBKI CYNEOWE DO BATERII, 


STOPY CYNKOWE (ZAMAKI), 
OŁÓW HUTNICZY MIĘKKI, 


POSZUKUJE SIĘ 


WYKWĄLIFIKOWANYCH, SAMODZIELNYCH BUCHALTERÓW 
INŻYNIERÓW SAMOCHODOWYCH, 
TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH, 


| 
| 
WYROBY OŁOWIANE, JAK | 
| MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 


BLACHĘ, RURY, PLOMBY, ŚRUT, 


KADM RAFINOWANY, 
SIARKĘ ELEMENTARNĄ W BLOKACH, 
KWAS SIARKOWY, 
KWAS AKUMULATOROWY, 
BEZWODNY CIEKŁY KWAS SIARKAWY, 
SIARCZYN I >D0WUSIARCZYN SODOWY 


WARUNKI DOBRE 


Oferty składać do Redakcji „Głosu Ludu“ 
Warszawa, Smolna 12 pod „p. Nr 22“, 


POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1946 R. CENA NOMINALNA 
„GŁOSU LUDU* WYNOSI 2 ZŁ. ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAWCÓW 
WYŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM. 


W PRENUMERACIE ZAMAWIANEJ BĄDŹ BEZPOŚREDNIO W NA- 
SZEJ ADMINISTRACJI, BĄDZ ZA POŚREDNICTWEM URZĘDÓW 
POCZTOWYCH „GŁOS LUDU“ KOSZTUJE 45 ZŁ MIESIĘCZNIE. 


EEEE ET TĄ T E L l W NT O TEE "EJ 


POSZUKIWANI | OGŁOSZENIA DROBNE 


KSIĘGOWY potrzebny. Zgłaczać się Ale- 
pracownicy biurowi ze znajomością 


la Róż 2 „Chłopska Droga". 

języków obcych, pracownicy redak- 

cyjni, korektorzy, telegraf'ści, 

| zgłoszenia osobiste z referencjam 
przyjmuje: SMOLNA 12, pokój Nr 20 


Zgłoszenia zapotrzeb. należy nadsyłać do 15-go każdego miesiąca 
na miesiąc następny. 


Na żądanie P. T. Odbiorców służy ofertami i informacjami: 


ARTKA : [4 rodzicami i GUSTAWA KORN- 
BLUMA poszukują Rachela i Wł. Kornblum, 
Zgłaszać się listownie Ambasada Polska w 
Moskwie ul. Tołstoja 30; inż Wł Kornblum, 


Wydział Zbytu. 
liedrorzenia Przemysłu Cynkowego 


KATO WiCE — ul. LOMPY 1, telefon 34901 


PISTYNERÓWNA Gusta i Blanks ze Lwo- 
wa poszukuje RYS Warszawa Niepodle- 
gbości 217 m 4. 


s! UNIEWAŻNIAM zagubione 3.1.48 He nc". 
| aowe dowody osobśle na nazw sko Romeny 
q: Danuty Wasiałc: 
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DZIEŃ 
WARSZAWY 


POGODA 
Biuro Informacyj Meteorologicznych 
portów lotniczych „Lot? komunikuje: 
Wczoraj notowano Za- 
chmurzenie duże, miejscami 
drobme opady. Z rana na 
póln.-zachodzie Polski wy- 
stąpity większe przejaśmie- 
mia. Temperatura w ciągu 
? dmia wynosiła +3 st. 
Dziś zachmurzenie zmienne z przejaś- 
mieniami. Możliwość przelotnych opadów. | 
Temperatura po nocnym spadłou do oko- 
ło —5 st. dniem wzrośnie do +3 st. j 
Słabnące, lecz jeszcze umlarkowame wia- 
try przeważnie zachodnie. 
ZNAKI OSTRZEGAWCZE 
W MIEJSCACH ROBÓT 
PUBLICZNYCH 
Zarządzeniem Wydziału ROGOWA 
go wszystkie roboty na jezdni, chod- 
mikach wic, zagrażające bezpieczeństwu 
muchu z chwila zapalenia latarń nicznych 
muszą być oznaczone latanriami czerwo- 
kotoru. s 
rownicy robót winni nieprzestrze- 
gania zarządzenia, będą pociągami do od- 
powiedzialmości. 
OGRANICZENIA RUCHU 
KOŁOWEGO 
W związku z prowadzeniem robót roz- 
hiórkowych zamknięty został ma naste- 
pujących ulicach wszelki ruch kołowy: 
Mokotowska od Piusa do Szopena do 
dnia 27 lutego i Hoża od Kruczej do 
Marszałkowskiej do czasu zakończenia 
robót. 


ZEBRANIE KOMISJI POMOCY 
DZIECIOM I MŁODZIEŻY 


Dzielnicowa Komisia, Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży zawiadamia, że dnia 19 b.m. 
© godz. 13ei w lokalu Polskiej Partii 
Socjalistycznej — ul. Chocimska 4 od- 
będzie się pierwsze zebranie Komisji. na 
które zaprasza kierownictwa szkół 1 
przedszkoli, przedstawicieli kół rodzi 
cielskiich, a także osoby zainteresowane. 


LONDYŃSKIE AUTOBUSY 
W WARSZAWIE 


Przybyłe z Londynu do Gdyni w ostat- 
nich dniach sprowadzone do Warszawy 
pietrowe autobusy przekazane zostały 
Miejskim Zaktadom  Komunikacyjnym. 
Dwa z nich obsługiwać będą od dnia 
18 b. m. autobusową [imię 
„L”, łączącą ulicę Potocką 
z Żoliborzem. Umchomienie f 
dalszych piętrowych amo- 
busów  nastąpl postępowo 
w ciągu przyszłego ty- 
godna. 
= oe 


Jak usprawnić pracę 
społeczno-kulturainą 


W dniu dzisiejsizym odbyło s'ę wspól- 
ne posedzene wszystkich starostw waT- 
szawskich i prezydów Dz'el cowych 
Rad Narodowych, Y 

Zadaniem p erwszego wspólnego zebra- 
nla było omówienie zakresu kompeten- 
cyj i zadań, cążących na Duielnicowych 
Radach Narodowych oraz ustalenie wspól 
nej linii pracy m'gedzy sterostami i Ra- 
dami Dzieln'eowymi na teremne War- 
szawy prawo j lewobrzeżnej. 

Dzielneowa Rada Narodowa mus 
dbać o szybki i sprawiedliwy rozdzał 
artykułów kontyngentowych. M eszkania 
muszą być przeznaczone w perwszym 
rzędzie dla mas pracujących przy odbu- 
dowie Stolcy, Rada Dzeln'cowa starać 
sę winna, aby w każdej azieln*cy był 
teatr, kino, świetlica, kąpielisko, chór, or- 
k'estra itp. Z teatrów i kn korzystać 
muszą szerokie masy, więc ceny biletów 
muszą być niskie, i 

Młodzież pracująca wmna być otoczo- 
na specjalną opieką by, pracując, mogła 
dalej kształcić się zawodowo lub nau- 
kowo, 

Prezydent m. st. Warszawy ob, Stani. 
sław Tołwiński szczegółowo omówił za- 
kres działalnośc kom syj Dzielnicowych 
Rad Narodowych, 

Każda Dzielmicowa Rada Narodowa 
posadać będzie sekcje: adm'nistracyjną, 
mieszkaniową, zaopatrzeniową, zdrowia ł 
opieki epołecznej, kultury i ośw'aty oraz 
komunikacji i produkcji, 


Godziny przyjeć: REDAKTOR NACZELNY od godz, 15 do 16. 


GŁOS LUDU 
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POŁOŻYC KRES ZWLEKANIU I BIERNOŚCI 


Robotnicy Warszawy za jednolitym frontem wyborczym 


Dnia 16 lutego b. r. 
wiec pracowników Państwowego 
Urzędu Samochodowego pod ha- 
słem: „W jedności siła“. Na wie- 
cu tym, który zgromadził 700 osób, 
przemawiali przedstawiciele PPR 
i PPS, oraz dyrektor naczelny PUS, 
major Wrzos. 

Zebrani jednomyślnie przyjęli 
następującą rezolucję: 

Pracownicy Centralnego Zarządu 
Motoryzacji, zebrani na wiecu w 
dniu 16 lutego 1946 r., żądają po- 
łączenia we wspólnym bloku wy- 
borczym wszystkich partyj politycz 
nych, wchodzących w skład Rządu 
Jedności Narodowej. 

Wszystkie siły należy połączyć 
we wspólnym wysiłku odbudowy 


Kraju, celem wzmocnienia i u- 


odbył się | gruntowania demokracji 


ludowej, 
celem zabezpieczenia zdobyczy o- 
siągniętych. Jedność w wyborach 
będzie wzmocnieniem siły Rządu 
Jedności Narodowej na zewnątrz 
i w stosunkach międzynarodowych. 
Kto będzie w bloku Jedności Na- 
rodowej, ten będzie za ustabilizo- 
waniem naszych granic zachod- 
nich, kto znajdzie się poza tym 
blokiem, ten będzie rozbijaczem 
sił narodowych na korzyść mogą- 
cej się odrodzić potęgi germań- 
skiej. Odwlekanie decyzji w spra- 
wie przystąpienia do Bloku Wy- 
borczego stronnictw politycznych 
przez PSL uważamy za szkodliwe 
dla sprawy demokracji. Żądamy 
natychmiastowej decyzji PSL i 
przystąpienia do Bloku Wyborcze- 


kra atakuje most wysokowodny w Warszawie 


Oświata I nauka dla mas 


W całym kraiu powstają Uniwersytety Ludowe 


W Gdańsku nastąpiło uruchomienie U- 
niwersytetu Powszechnego TUR z 2-let- 
nim programem nauczania. Nauka jest 
całkow cie bezpłatna i odbywa się w go- 
dzinach wieczomych. Absolwenci, po zda- 
hiu egzaminu z 2-go roku, otrzymają dy- 
plomy, upoważniające do objęcia stano- 
wisk z adm'nistracji państwowej, samo- 
rządowej, spółdzielczości i w onganiza- 
cjach społeczno - oświatowych. 

Wykłady Niedzielnego Un*wersytetu 
Powszechnego cieszą się w Szczecinie du- 
żą frekwencją słuchaczy. Ostatn'o odby- 
ły się wykłady: mgr Ziętowskiego „Rola 
i znaczenie Pomorza Zachodniego” oraz 
prof. Kissowsk ego „Polska a N'emcy za 
Piastów“. ; 

W Toruniu odbyło się organizacyjne ze 
branie Towarzystwa Uniwersytetów Ro- 
botniczych. P 

Towarzystwo otrzyma do swej dyspozy 
cji gmach Dworu Artusa. 

Powstają również un'wersytety ludo- 
we w Wierzbiczanach. w Lubaszczy, w 
Lipienku i w Zakrzewiu. Dalsze placów- 
ki znajdują się w stadum organizacji. 

Staraniem organizacji młodzieżowej 
TUR otwarty zostaje w Golubiu Uniwer- 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


„Ob. B. K. pow. Gorlice. Dziękujemy za 
Wst i za dobre chęci. Wysłaliśmy na 
Wasz adres po raz drugi nasz dziennik 
od 1 do 18 stycznia j brakujący Wam 
Nr 5 (15) „Chłopskiej Drogi”. Utworze- 
nie Rad Narodowych ma wsi mie jest 
wskazane. Natomiast należy organizo- 
wać koła gromadzkie przy Samopomo- 
cy Chłopskiej W wypadku uiewłaści- 
wego postępowania sołtysa, koło groma- 
dzkie ma prawo j obowiązek odwołać 
się do Prezydium Gmimnei Rady Naro- 
dowej. 

Ob. Felkowski Jakub — Łowicz. Usta- 
wa o Ochronie Lokatorów 1 wysokość 
komornego, które obowiązywały w 1939 
roki, pozostały dotychczas bez zmian. 


Wydawca: KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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sytet Powszechny. Wykłady obejmują te- 
maty z dziedziny historii, geognafi, przy- 
rody, fizyki oraz języka polskiego. Nauka 
jest bezpłatna. 

Wrocławski TUR zorganizował cykl 
wykładów pod tytułem „Terażn ejszość i 
przyszłość dolnego Śląska”. Prelegentami 
będą k'erown'cy Państwowych Zjednb- 
czeń Przemysłowych, fabryk, organizacyj 
społecznych, politycznych i t. p. 

(W Karpnikach (pow. Jelenia Góra) o- 
twarty został w tych dniach Un wersytet 
Ludowy. Wojewódzki Urząd Z'emsk! prze 
kazał na rzecz Uniwersytetu folwark o- 
raz pałacyk pon emiecki na internat. 

W Skawin e odbyło się otwarce Unjwer 
sytetu Powszechnego OM TUR. Dużą po- 
moc okazało Uniwersytetowi Tow. Uni- 
wersytetów Robotn. w Krakowie, dostar- 
czając odpowiedn ch prelegentów. 

Również staran em OM TUR powstal 
ostatnio Un'wersytet Powszechny w Ol- 


kluszu. 
Sprostowanie 


W Nr 38 (426) „Głosu Ludu“ z dnia 8.2. 
1946 r. umieszczono artykuł „Wykrycie 
nadużyć”. W artykule tym znalazło dę 
następujące zdanie: 

„Komisja Kontrolna Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej w Katow cach przeprowa- 
dziła w ciągu stycznia b.r. szereg inspek- 
cyj rad terenowych i innych instytucyj, 
w wyniku czego stwierdzone zostały na- 
dużycia m. in. w Powiatowej Radzie Na- 


rodowej w Pszczynie na sumę 30.000 zł *, 


Ponieważ brzmienie zdania tego. może 
nasuwać przypuszczene, że nadużycie 
miało miejsce w samej Radze Narodo- 
wej, co nie jest zgodne z prawdą, Prezy- 
dium Powiatowej Rady Narodowej prosi 
o umieszczenie w najbl'ższym numerze 
„Głosu Ludu“ wyjaśnien'a, że wspom- 
niane nadużycie zostało stw.erdzone przez 
Komisję Kontroli Społecznej  Pizczyń- 
skiej Powiatowej Rady Narodowej w je- 
dnej z gmin powiatu pszczyńsk ego, a nie 
w samej Radz'e Powiatowej. 


SEKRETARZ REDAKCJI od godz. 10—11 
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Drukarnia Zakładów Graffowrch Spółdzielni Wydawalczel „KSIAZKA“, Warszawa, Smolna 12, 


go. Potępiamy wrogą działalność 
band NSZ-tu, potępiamy morder- 
stwa na najlepszych synach Pol- 
ski, potępiamy podpalaczy naszego 
domu, kierowanych przez polskich 
faszystów, spadkobierców hitleryz- 
mu. Żądamy bezlitosnego zwalcza- 
nia działalności tych band, oraz ka- 
tegorycznej postawy w stosunku 
do ośrodków i grup politycznych, 
w których rodzi się atmosfera 
sprzyjająca reakcji. Całkowicie 
podtrzymujemy kategoryczne sta- 
nowisko Rządu Jedności Narodo- 
wej, wyrażone w nocie z dnia 14.11 
1946 r. w stosunku do ośrodków 
dyspozycyjnych band NSZ, zmaj- 


dujących się zagranicą w armii 
Andersa, wzywając jednocześnie 


wszystkich szczerych patriotów i 
obywateli, pozostających w tej ar- 
mii, do powrotu do Kraju. 


w— 


Akcia Pomocy Zimowej 


W ramach przeprowadzanej akcji Por 
mocy Zimowej placówiki Centralnego Ko- 
mitetu Opieki Społecznej urządziły dla 
dzieci szereg linprez. na które złożyły się 
między innymi uroczystości gwiazdkowe. 
Dzieci obdarzone zostały paczkami żyw- 
mościowymii i odzieżą. Łącznie na tere- 
mie wszystkich województw wydano kil- 
kanaście wagonów gdzieży i obuwia ©- 
raz rozdano pochodzące z ofiarności pu- 
blicznej około 1.500 kilogramów cukier- 
ków i czekolady į około 15 tysięcy ki- 
łogramów strucli 1 pierników. 

Specjalną opieką otaiczano repatriantów, 
wdowy i sieroty po poległych w walce Il 
po więźniach politycznych. 

W przeciągu miesiąca grudnia 
no ma terenie krain ponad 11.500 tystęcy 
posilłków. Cyfry te pochodzą z kilku tyt- 
ko placówek C. K. O. S. A 

Rzesze potrzebujących oczekują na dal- 
szą ofiarmość społeczeństwa. Składki 1 © 
fiary plemiężne składać mależy na konta: 


P. K. O. 1-54076, Bank „Społem” — 68 
i 129. — „Pomoc Zimowa”. 
GEJ 
e . e * 
Z lealzów i kin 
TEATRY 
Państwowy Teatr Polski — godzina, 
17.30 — „Lila Weneda", 


Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy- 
rulik Sewilski* Rossiniego. 

Teatr na Marszałkowskiej 81, 
16 — Szopka polityczna. Godz. 
„Macierzyństwo Panny Jadzi”. 

Teatr Powszechny (Żamoyskiego 20) — 
codziennie o godz. 18, dramat. w 5 aktach, 
z prologiem H. Ibsena p.t. „Wróg Ludu”, 
w reżyserii H. Marycińskiego, 

Teatr Comedia, Szwedzka 2/4 — co- 
dzienne o godz. 18-ej „Dom otwarty” 
Bałuckiego, 

Sala Wedla — Praga — Zamoyskiego 
26 od soboty 26 styczna codz'ennie ko- 
med'a G. Zapolskiej „Skiz“. Bilety od 
40 zł w „Orbisie" — Praga. 


KINA 


ATLANTIC (Chmielna 33): Nowy film 
produkcji angielskiej „Nieuchwytny Smith“; 
w rolach gł.: Leslie Howard ı Mary Morris, 


godz. 
18 = 


Nadprogram: aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej.. 
POLONIA (Marszałkowska 56)' „Francja 


wyzwolona“ oraz aktualmości Polskiej Kroni- 
ki Filmowej. 

TĘCZA (żolľbórz, Suzina 
nieporozumień miłoenych 
oraz aktualności Polskiej] 

SYRENA (Praga 


4): Komedia 
„Cztery serca“ 
Kron ki Filmowej, 
— [mżyn erska 4): Film 
polski „Strachy“, w rolach gł.: J  Andrze- 
jewska, H. Karwowka M. ćwiklińska, 
E. Bodo, J. Węgrzyn oraz aktualność, Pol- 
skiej Kroniki F lmowej. 


Początek seansów: we wszystkich kinach: 
13, 15, 17; 19; w niedziele I św ęřa poranki 
6 1ll-ej. 


Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw t Organizacyj Mło= 
dzieżowych do nabycia zborowo w Radzie 
Zw Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz Zw. 
Zaw. Prac. Budowl. ul. Marszałkowska 782 
codziennie od 9 do l2-ej w poł. 
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